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NOC SYLWESTROWA
w Cukierni Warszawskiej w Sosnowcu

Zgrom adzi e litę  tow arzystw a
Moc n i e s p o d z i a n e k !  Moc n i e s p o d z i a n e k !

Występy artystów „Pawiego Oka"
J an in y  Olenick ie j ,  Reny  R a d w a n ó w n y ,  A d a m a  Lel iwy-Niduny,  Tym. O r t y m a

P O W I T A N I E  N O W E G O  R O K U !
Orkiestra pod kierunkiem Lewaka wykona najnowsze utwory, specjalnie

sprowadzone z Paryża i Wiednia.
W ejście b ezp ła tn ie .  W ejście b ezp ła tn ie .

U p r a s z a m y  o w c z e s n e  z a m a w ia n ie  s to l ików .
Z  p o w a ż a n ie m

Z arząd  Cukierni W arszaw skie j.
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(Antykw (0 lidze narodów
BERLIN. 30.12. Tutejsze 

koła polityczne otrzymały 
. dziś wiadomość, że Waty­

kan postanowił ostatnio 
przedsięwziąć jeszcze w sty  
czniu roku przyszłego kro­
ki u sekretarza ligi n a ro ­
dów, celem wstąpienia Wa 
tykanu do ligi narodów. 
Mussolini popiera zamierze­
nia akcji genewskiej W aty­
kanu. W Watykanie stwier-

\ dzają, że sir Erik D rum ­
mond, gen. sekretarz ligi 
narodów, jako katolik, u- 
czyni wszystko, aby zjed 
nać dla wniosku opinję ge­
new ską i ułatwić w ten 
sposób wstąpienie W aty­
kanu do ligi narodów.

Katolickie centrum  nie­
mieckie gorąco popiera 
wstąpienie.

Krwawe starcia w Moskwie.
MOSKWA. 30.12. Na 

przedmieściach Moskwy do­
szło w ostatnich dniach do 
krwawych zajść między 
zwolennikami opozycji i 
członkami partji komuni­
stycznej. Na komunistycz- 
nem zebraniu partyjnem 
w Kitajgorodzie zupełnie 
niespodziewanie wystąpili 
trzej mówcy, jako zdekla­
rowani zwolennicy opozy­
cji. Na zebraniu tern do­
szło do bójek. Milicja bolsze­

wicka dokonała aresztowań.
Dochodzenia czerezwy- 

czajki wykazały, że opozy­
cja zwiększa swą czynność 
i rozszerza sw e organiza 
cje na cały kraj. Otoczenie 
Stalina oświadcza, że więk­

sz o ść  centralnego komitetu 
oczekuje na uja wnienie się 
akcji opozycyjnej, aby w 
najdogodniejszym m om en­
cie aresztować przywódców  
opozycji i akcje ich raz na 
zawsze unieszkodliwić.

n a n s w

L 0. P. Pi

Dymisja dra Lufcasohka,
B E R L IN , 3 0 .12 (P A T ) .  Ko.

r e s p o n d e n t  w ro c ła w sk i  „B erli­
n e r  T a g e b la t t u "  d o n o s i ,  że  lan -  

• d r a t  L u k a s c h e k  w  z w ią z k u  z 
a fe rą  s z p ie g o w s k ą  p o d a ł  się 
d o  dymisji,  k tó r a  r z ą d y  R zeszy  
od rzuc ił .  O b e c n ie  L u k a s c h e k ,  
u w a ż a ją c  d a ls z e  p o z o s ta w a n ie  
n a  d o ty c h c z a s o w e m  sw o jem  
s ta n o w is k u  z a  s z k o d l iw e  d la  
s p ra w y  n ie m ie c k ie j ,  p o n o w i ł  
sw o ją  p ro ś b ę  o d y m is ję  w  fo r­
m ie  u rg e n su .

Katasrtofa kolejowa.
K A T O W I C E ,  ( A W )  30.12.

N a  s tac ji  k o le jo w e j  w  R y b n ik u  
z d e rz y ły  się w c z o ra j  w ie c z o ­
re m  w  czas ie  m g ły  d w a  ‘ p o ­
ciągi to w a ro w e ,  j a d ą c e  n a  
p rz e c iw  s ieb ie ,  j e d n y m  to rem . 
O b ie  lo k o m o ty w y  u leg ły  c z ę ś ­
c io w e m u  zn iszczen iu ,  I 1 w a g o ­
n ó w  z w ę g le m  z o s ta ło  z d r u z ­
g o ta n y c h .  S t r a ty  z n a c z n e .  R u c h  
k o le jo w y  n a  linji z o s ta ł  p r z e r ­
w a n y ,  w s k u te k  z a ta r a s o w a n ia  
to ru . N a  m ie js c e  z je c h a ła  
kom is ja .

Skazanie 80 kurdów.
L O N D Y N  30.12 ( A W ) .  W e ­

d łu g  d o n ie s ie ń  z K o n s t a n ty n o ­
p o la  n ie z a le ż n y  t r y b u n a ł  s ą d o ­
w y  s k a z a ł  80-ciu  k u r d ó w  n a  
śm ie rć  z p o w o d u  d o k o n a n y c h  
r a b u n k ó w  i m o rd ó w .  W y ro k  
n a  80-ciu s k a z a ń c a c a h  w y k o ­
n a n o .  W ie lk a  i lość  d a lsz y c h  
o s k a rż o n y c h  z o s ta ła  s k a z a n a  
n a  d łu g o le tn ie  w ięz ien ie .

Sensacyjne wiadomości o zbrojeniach.
PARYŻ. 30.12. D/iś przed dzo sensacyjny i donoszą 

południem na Quai d’Orsay 
odbyło się tajne posiedze­
nie rady am basadorów  W
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kolach politycznych twier­
dzą, że rada am basadorów  
obradowała nad najrtow 
szemi sprawozdaniami mię­
dzysojuszniczej komisji kon­
trolnej. Sprawozdania te 
m ają mieć charak ter bar-

o nowych podejrzanych 
zbrojeniach na wschodzie 
Europy. Spraw ą twierdz 
wschodnich i transportów  
m aterj iłów wojennych nie 
zajmowano się, ponieważ 
będą one om aw iane dopie­
ro po powrocie do Paryża 
gen. Pawelsa.

Wieści z Litwy.
K O W N O ,  (A W ) 30.12. R o z ­

p o r z ą d z e n ie  k o m e n d a n ta  w o j ­
s k o w e g o  K o w n a  p u łk .  S k u c z a -  
sa  z a m y k a ją c  t e a t r  ż y d o w s k i  
w  K o w n ie  w y w o ła ło  w  p a r l a ­
m e n ta rn y c h  k o ła c h  m n ie jszośc i  
n a r o d o w y c h  o b u rz e n ie  ja k o  o- 
b ja w  z a o s t rz e n ia  r e p re s y jn e j  
p o l i ty k i  n o w e g o  rzą-.'u l i te w ­
sk ieg o  w o b e c  m n ie js z o śc i  K o- 
w ień szczy zn y .

K O W N O ,  ( A W )  30.12. J a k
się o k a z u je  u ł a s k a w ie n ie  p re -

z y d e n ia  S m e to n y  d la  4 s k a z a ­
n y c h  n a  śm ie rć  k o m u n is tó w  
n a s tą p i ło  n a  s k u te k  in te rw en c j i  
p rz e d s ta w ic ie la  so w ie c k ie g o  w 
K o w n ie  A le k s a n d ro w s k ie g o ,  
k tó ry  z a g ro z i ł  w  ra z ie  w y k o ­
n a n ia  w y r o k u  z e rw a n ie m  r o k o ­
w a ń  h a n d lo w y c h  sow iecko-li-  
te w sk ic h .  W 'iad o m o ść  o tern  
ro z s z e d łs z y  się  w  k o ła c h  po l i ­
ty c z n y c h  w  c iąg u  d n ia  w c z o ­
ra js z e g o  w y w o ła ła  z ro z u m ia łą  
sen sac ję .

Komisja badania kosztów produkcji.
W A R S Z A W A ,  30.12. P A T  

W  n u m e r z e  127 d z ie n n ik a  
u s ta w  o g ło s z o n e  z o s ta ło  r o z ­
p o r z ą d z e n ie  p. p r e z y d e n ta  R z e ­
czy p o sp o l i te j  n a  p o d s ta w ie  p e ł ­
n o m o c n ic tw  u s t a n a w ia j ą c e \  k o ­
m isję  a n k ie to w ą  b a d a n ia  w a ­
ru n k ó w  i k o s z tó w  p ro d u k c j i  
o raz  w y m ia n y .  W  m y ś l  ro z ­
p o r z ą d z e n ia  c e le m  k o m is j i  a n ­
k ie to w e j  je s t  b a d a n ie  w a r u n ­
k ó w  i k o s z tó w  o ra z  w y m ia n y  
w  ty c h  g a łę z ia c h  g o s p o d a r s tw a

n a ro d o w e g o ,  k tó re  określi  r a d a  
m in is t ró w  w  d ro d z e  r o z p o r z ą ­
d z e n ia .  K o m is ja  a n k ie to w a  
p rz e d s ta w i  Tządow i w niosk i ,  
z m ie rz a ją c e  d o  ra c jo n a l iz ac j i  
p ro d u k c j i  i w j 'm ia n y ,  o r a z  d o  
o b n iż e n ia  c e n  w y tw o r z o n y c h  
d ó b r  g o sp o d a rc z y c h .  K o m is ję  
zw o ła  p re z e s  r a d y  m in is t ró w  
w  c iąg u  m ie s ią c a  o d  d n ia  
w e jśc ia  w życ ie  r o z p o r z ą d z e ­
nia.

Nowe rozporządze­
nie p. prezydenta,
W A R S Z A W A  30.12 ( P a T )  

W  n u m e rz e  127 d z ie n n ik a  u- 
s t a w  o g ło s z o n e  z o s ta ło  r o z p o ­
r z ą d z e n ie  p r e z y d e n ta  R z e c z y ­
p o sp o l i te j ,  w y d a n e j  n a  p o t  U 
w ie  p e łm -m o c n ic tw ,  a j <u- 
ż a ją c e  na  czas  d o  d n ia  j. < g tu -  
d n ia  1927 ro k u  te rm in  u s id la ­
n ia  u r z ę d n ik ó w  i fun k c jo n a r ju -  
szy  n iższych ,  p rz e w id z ia n y  
a r t .  116 u s ta w y  z dn ia  !7 su ­
te g o  1922 r o k u  o p< - •' s tw o w e j  
s łu ż b ie  cyw ilne j .

Grypa we Lwowl*.
i L W Ó W ,  ( A L ) .  J g .52.

a e m ja  g ry p y  sz e rz y  cię tu ta j  
z z a s t r a s z a ją c ą  g w a ł to w n o ś c ią .  
W e  L w o w ie  w  te j  chw ili  c h o ­
ry c h  n a  g ry p ę  je s t  K ilkanaście  
ty s ię c y  o sób . D la  z i lu s tro w a n ia  
sy tu a c j i  z a z n a c z y ć  n a leży ,  iż z

k a sy  c h o ry c h  w z y w a n o  n o r ­
m a ln ie  l e k a rz y  d o  d o m ó w  
100.120 razy  z ie n n ie  o b e c n ie  
lic 1 a w e z w a ń  d o c h o d z i  485. 
W o b e c  tego  m u s ia n o  z a w e z ­
w a ć  d o  w s p ó łp r a c y  z p a z a  k a ­
sy c h o ry c h  120 lek a rzy .  R a d a  
m ie js k a  o p ra c o w u je  p r o je k t  z a ­
rz ą d z e ń ,  k ró re b y  t łu m iły  w z ra ­
s ta j ą c ą  e p id e m ję .

Sensacyjne ośw N czen ie g. Gajdy
f  A G A  ( A W )  30. 12. W  

zv-..,*.ku z a fe rą  gen . G a jd y  
n a s tą p i ła  tu  n o w a  s e n s a c ja  po- 
l i ty c z ra .  Jest  n ią  o g ło s z o n y  list 
ot l j  gen . G a jd y  do  Z w ią z k u  
leg io n is tó w  czesk ich ,  w  k tó ry m  
z n a jd u je  s ię  z a rz u t  w y d a n ia  
K o łc z a k a  b o ls z e w ik o m  p rz e z  
sy b e ry jsk ie  o d d z ia ły  leg jo n is tó w  
cz esk ich  co g e n  G a jd a  n a z y ­
w a  n ie z m y tą  h a ń b ą  w  his torji  
w a lk  le g jo n ó w  c z esk ich  w  c z a ­
sie w o jn y  e u ro p e jsk ie j .
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Jak rozpoczynałam
I luk k e t o m  rak 19Z6.

K ończący się dziś rok był 
okresem, w którym zarów­
no rząd, jak i społeczeń­
stwo wytężały wszystkie 
siły w kierunku rozbudze­
nia i rozwoju życia gospo­
darczego.

W dniu więc dzisiejszym, 
w przeddzień nowego roku 
postaramy się choć bardzo 
pobieżnieuprzytomnić,sobie 
co w roku ubiegły m doKona • 
nezostałona polu gospodar­
cze m.

Przed przystąpieniem jed 
nak do sporządzenia bilansu 
zamknięcia, należy przy­
pomnieć położenie, w ja­
kiem znajdowała się Pol­
ska rok temu, czyli, m ó­
wiąc językiem handlowym, 
sporządzić trzeba „bilans 
otwarcia".

Cechy charakterystyczne 
tego bilansu były następu­
jące:

Pod wpływem długotrwa­
łego deficytu budżetu i bi­
lansu handlowego, złoty 
się zachwiał i w ciągu kil­
ku m iesięcy stracił połowę 
swej wartości. Ponieważ 
główna przyczyna załam a­
nia się kursu złotego, t j. 
niedobór budżetowy, nie 
była usunięta, więc zda­
wał się być nieuniknionym  
dalszy nieograniczony spa­
dek złotego.

Równocześnie spadek siły 
nabywczej społeczeństwa  
doszedł do granic niemal 
ostatecznych. Bezrobocie 
wzrastało z dniem każdym, 
przybierając r o z m i a r y  
wprost zastraszające. A co 
najgorsza —  całe społe 
czeństwo znajdowało się

w stanie niesłychanej de­
presji.

Sytuacja komplikowała 
się znacznie przez to, że 
masy ludności zdawały s o ­
bie sprawę z tego, iż ta 
sytuacja rozpaczliwa, bez 
wyjścia niemal, wywołana 
została przedewszystkiem  
brakami naszego ustroju 
wewnętrzno-politycznego.

Tak się przedstawiał bi­
lans otwarcia na rok 1926.

Wbrew przewidywaniom  
i krakaniom pesymistów, 
rok 1926 był bardzo po­
myślny dla życia gospodar­
czego Polski. Złożyło się 
na to wiele powodów i 
przyczyn, których przyta­
czać nie będziemy gdyż 
wszyscy je znamy.

Poorawa sytuacji, nastę­
powała w tempie szybkiem  
i wyraża się w następują­
cych faktach:

1) Budżet państwa od 6 
m iesięcy jest rv’etylko zrów­
noważony, lecz dzięki nad­
wyżce dochodów można 
było wyrównać deficyt 
pierwszego półrocza, jak 
również spłacić połowę po­
życzki, zaciągniętej przez 
państwo w banku polskim.

2) Bilans handlowy wy­
kazuje na końcu roku bar­
dzo poważną nadwyżkę wy­
wozową, dzięki której m o­
gliśmy nietylko spłacić za­
ległości w walutach obcych, 
obciążające nas z tytułu 
deficytu w roku 1925, lecz 
również bardzo poważne 
ilości dewiz zebrać w ban­
ku Dolskimi dla zabezpie­
czenia złotego.

3) Złoty od 6 miesięcy, 
mimo bardzo znacznego 
wzrostu obiegu, zupełnie 
ustabilizowany, przyczem  
jego obecny kurs dostoso­
wany jest ściśle do istot­
nych potrzeb państwa; przy 
kursie 9 zł. za 1 dolara 
wewnętrzna siła nabywcza 
złotego jest mianowicie nie­
znacznie wyższa od zew­
nętrznej, dzięki czemu prze­
mysł korzysta równocze­
śnie z pewnej premji wy­
wozowej oraz z ochrony 
przed lepiej zorganizowaną 
i z tańszego kredytu ko 
rzystającą konkurencją za­
graniczną.

4) Liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się niemal o 
połowę w ciągu ostatnich 
10 miesięcy, a liczba robot­
ników, zajętych przez wszy­
stkie dnie w tygodniu, wzro­
sła bardzo poważnie.

5) Zapanowała wreszcie 
niezbędna równowaga mię­
dzy cenami produktów rol­
niczych i przemysłowych, 
przez co siła nabywcza 
ludności rolniczej wzrosła, 
zapewniając przemysłowi 
należyty zbyt.

Poważniejszym minusem  
będzie natomiast wskaza­
nie na wzrost drożyzny. 
Drożyzna ta jest u nas na­
stępstwem spadku kosztów 
utrzymania poniżej pozi® 
mu światowego w wyniku 
ogromnego spadku złotego 
w r. 1925. W ywołana jest 
ona zatem dążeniem do 
dojścia kosztów utrzymania 
w Polsce do poziomu świa­
towego i jest tern samem  
tylko drożyzną subjekty wną, 
odczuwaną przez ludność 
jako dysproporcja między 
cenami wewnętrznemi, a za­
robkami. Charakter droży­
zny u nas wskazuje na środ­

ki zaredcze, któremi należy 
'  posługiwać: należy pod 

1 u sić zarobki, a nia dążyć 
do sztucznego obniżania cen, 
które z punktu widzenia 
międzynarodowego i tak są  
niskie. Należyte rozwiąza­
nie tego problematu s ta ­
nowi niewątpliwie najważ­
niejsze zadanie gospodar­
cze, które trzeba będzie

Hlągu przy1rozwiązać w ciągu 
szłego roku.

Z uwag powyższych wy­
nika, że nie może być je­
szcze mowy o zakończeniu 
akcji sanacyjnej. Niemniej 
porównując „bilans otwarć 
cia" i „bilans zamknięcia‘1 
roku bieżącego, skonstato-j 
wać można i trzeba postęp 
duży i postęp powszechny.

mmmikieioiicti
za tranzakcję, zaw artą z firmą Ullen i Co

S k u tk i  n ie fo r tu n n e j  t ra n z a k -  
cji, z a w a r te j  p rz e z  m ia s ta  z 
f i rm ą  a m e r y k a ń s k ą  U llen  e t  Co. 
d a ją  się  c o raz  b a rd z ie j  w e  z n a ­
ki...

Z  j e d n e j  b o w ie m  s t ro n y  s p o ­
ł e c z e ń s tw a  ty c h  m ias t ,  k tó re  
o d  p o c z ą tk u  s p rz e c iw ia ły  się 
l e k k o m y ś ln e m u  z a w a rc iu  u m o ­
w y  z t ą  f irm ą  n a  p r z e p r o w a ­
d zen ie  in w es ty c j i  k ap i ta ln e j ,  
w y s tę p u ją  z d e c y d o w a n ie  p rz e ­
c iw k o  w p r o w a d z e n iu  ja k ie g o ś  
s p e c ja ln e g o  p o d a tk u  n a  rzecz  
s p ła c a n ia  n a le ż n o ś c i  f irm y U l ­
len, a  z d rug ie j  s t ro n y  n i e p o ­
m ie rn ie  w y s o k ie  k o s z ta  b u d o ­
w y  ty ch  in w e s ty c y j  p o d ro ż ą  
b a rd z o  ś w ia d c z e n ia  in s ty tuc ji  
u ż y te c z n o ś c i  pu b l iczn y ch ,  z a  tę  
p o ż y c z k ę  w y b u d o w a n y c h .

C a łe  w ięc  p o k o le n ia  p o k u to ­
w a ć  b ę d ą  za  le k k o m y ś ln o ś ć  
z a r z ą d ó w  c z te re c h  m ia s t  i k ie ­
r o w n ic tw a  z w ią z k u  m ias t ,  k tó ­
re  p a t r o n o w a ło  tej t ran zak c j i .

D ziś  już  je s t  z a p ó ź n o ,  by

sku tk i  tej t ra n z a k c j i  z n iw e c z y ć ,  
lub  n a w e t  z łag o d z ić  —  w  k a ż ­
d y m  j e d n a k  raz ie  n a d  s p r a w a  
tą  n ie  w o ln o  p rz e jść  do  p o rz ą d  
ku  d z ie n n e g o .

W i n n a  o n a  o n a  b y ć  groż- 
n e m  m e m e n to  p r z e d  za c ią g a  
n ie m  p o ż y c z e k  b e z  o g lą d a n ia  
się na  ich  w a ru n k i  i n a s tę p  
s tw a , ja k ie  za  s o b ą  p o c ią g a ją  
m e m e n te m  tern  p o w a ż n ie j s z e m ,  
ż e  t r a n z a k c j i  z. f i rm ą  U llen  p a ­
t r o n o w a ł  z w ią z e k  m ias t ,  k tó ry  
n a w e t  u s i ło w a ł  n a k ło n ić  in n e  
m ia s ta  d o  w e jśc ia  w  k o n ta k t  
z f irm ą U llen .

Jeśli k ie ro w n ic tw o  z w iązk u  
m ias t  d z ia ła ło  w  d o b re j  w ierze ,

w in n o  o n o  w y s n u ć  d la  s ie ­
b ie  k o n s e k w e n c je  ze  sw e j  p o ­
m yłk i  —  w  in n y m  zaś  ra z ie  k to  
inny  w in ie n  t e  k o n s e k w e n c je  
w y sn u ć ,  c h o ć  k ie ro w n ic tw o  
z w ią z k u  m us i  je p o n ie ś ć  w  k a ż ­
d y m  w y p a d k u .  ?

P isz e  o te rn  „ K u r je r  P o l s k i“ 
z d n ia  28 boi.

0 monopol nu uyeier Ruminów.
S p r a w a  w y c ie ru  k o m in ó w  w  

m ia s ta c h  Z a g łę b ia  D ą b ro w s k ie ­
go  je s t  w d a lsz y m  c iąg u  p r z e d ­
m io te m  s p o ru  m ię d z y  w ła śc i ­
c ie lam i n ie ru c h o m o śc i ,  a m a g i ­
s t ra tam i,  k tó re  c h c ia ły b y  z m o ­
n o p o l iz o w a ć  w yc ie r ,  b y  c iąg n ąć  
z te g o  ź ró d ła  p o w a ż n e  zyski.

W  s p ra w ie  te j  o s o b y  k o m ­
p e te n tn e  u d z ie l i ły  n a m  w y ja ­
śn ień ,  k tó r e  z a p e w n e  z a in te r e ­

su ją  z a ró w n o  m a g is t r a ty ,  j a k  i 
w ła śc ic ie l i  n ie ru c h o m o śc i .

W y d a w a n ie  z a r z ą d z e ń ,  dot- 
ty c z ą c y c h  c z y sz c z en ia  k o m i­
n ów , ja k  w o g ó le  w y d a w a n ie  
w sz e lk ic h  z a r z ą d z e ń  p r z e c iw ­
p o ż a ro w y c h ,  le ż y  w  k o m p e t e n ­
cji z a ró w n o  w ła d z  s a m o r z ą d o ­
w y ch ,  j a k  i p o licy jnych .  Nie 
o d n o s i  s ię  to  j e d n a k  d o  w y ­
z n a c z a n ia  k o m in ia rz a ,  w zg lęd -

G u y  d e  M a u p a s s a n t .

Klejnot
B yła  j e d n e m  z ty c h  ś l icznych  

i u ro c z y c h  d z ie w c z ą t ,  o m y łk ą  
losu  u ro d z o n y c h  w  sk ro m n e j  
ro d z in ie  u rz ę d n ic z e j .

W y d a n o  ją  z a m ą ż  za  n ie p o ­
z o rn e g o  k a n c e l i s tę  w  m in is te r -  
ju m  o ś w ia ty

B o la ła  n a d  u b ó s tw e m  s w e ­
go  m ie s z k a n k a ,  b r z y d o tą  o b ić  
n a  ś c ia n a c h  i w y ta r te m i  m e b la ­
mi. T ę s k n i ł a  z a  p ię k n e m i  t o a ­
le ta m i  i d r o g o c e n n ą  b iż u te r ją .  
T a k  g o rą c o  p r a g n ę ł a  p o d o b a ć  
się i c z a ro w a ć .

M ia ła  b o g a tą  p rz y ja c ió łk ę ,  
M -m e  F o re s t ie r ,  k o l e ż a n k ę  z 
k la sz to ru ,  k tó re j  n ie  o d w ie d z a ­
ła; z b y t  w ie le  b o w ie m  c ie rp ia ­
ł a  z a w s z e  p rz e b y w a ją c  w  jej 
w y tw o r n y c h  sa lo n a c h .

P e w n e g o  w ie c z o ru  mąż* je j  
w ró c i ł  d o  d o m u  z z a d o w o lo n ą  
m in ą ,  t r z y m a ją c  d u ż ą  k o p e r t ę  
w  rę k u .

—  T o  d la  c ieb ie!  — za w o ła ł .
O t w o r z y w s z y  k o p e r tę  w y d o ­

b y ła  d r u k o w a n ą  k a r t ę  n a s t ę ­
p u ją c e j  treści:

„ M in is te r  o ś w ie c e n ia  p u b l ic z ­
n e g o  i M -m e  R a m p o n n e a u  m a ­
ją  z a s z c z y t  p ro s ić  p a ń s tw a  Loi- 
se l  o ł a s k a w e  p r z y b y c ie  d n ia  
18 s ty c z n ia  n a  z e b ra n ie  w ie ­
c z o ro w e  d o  p a ł a c u  m in is te r ­
s tw a " .

Z a m ia s t  s ię  u c ie sz y ć  rz u c i ła

z a p ro s z e n ie  n a  s tó ł  szep cząc ;
—  C o m a m  z tern  zrobić?
—  A leż .  m o ja  d ro g a ,  m y ś la ­

ł e m  że  b ę d z ie s z  z a d o w o lo n a .  
Z  t r u d e m  u d a ło  m i się d o s ta ć  
z a p ro s z e n ie .  W s z y s c y  u r z ę d ­
n icy  u b ieg a l i  s ię  o nie.

—  A  co w ło ż ę  n a  siebie?  — 
s p y ta ła  g n iew n ie .

Nie p o m y ś la ł  n a d  tem .
—  C zy su kn ia ,  w  k tó re j  b y ­

w a s z  w  te a t r z e  n ie  je s t  s to s o ­
w na?  .. w y ją k a ł  i u m ilk ł  p r z e ­
ra ż o n y ,  w id z ą c  d w ie  g ru b e  łzy  
s p ły w a ją c e  w o ln o  p o  p o l ic z ­
k a c h  ż o n y

—  D la c z e g o  p ła c z e s z ,  M aty l-  
dziu?

O p a n o w a ł a  się  p r ę d k o  i o- 
su sz a ją c  m o k r ą  tw a rz y c z ę  o d ­
p a r ł a  sp o k o jn ie .

—  N ie  m a m  s to s o w n e j  t o a ­
le ty ,  n ie  m o g ę  w ię c  p ó jść  n a  
t e n  w ieczó r .  O d d a j  z a p ro sz e n ie  
j e d n e m u  z k o le g ó w .

W p a d ł  w  ro z p a c z .
—  Ile m o ż e  s u k n ia  k o sz to w a ć ?
—  N ie w ie m  n a p e w n o  —  

m ó w iła  z w a h a n ie m  —  a le  
p rz y p u s z c z a m ,  że  c z te ry s ta  
f ra n k ó w .

P r z y b l a d ł  n ieco .  S u m ę  tę  
b o w ie m  o d ło ż y ł  z t r u d e m  n a  
k u p n o  s trze lby .

O d p a r ł  j e d h a k  sp o k o jn ie :
—  Z g o d a .  D a m  ci c z te ry s ta  

f r a n k ó w . M u sisz  b y ć  n a  ba lu .

—  N ie s w o ja  je s te ś  o d  k ilku  
d n i  M a ty ld z iu ,  z a u w a ż y ł  m ą ż  
-—- co  ci to?

— B ra k  mi k le jn o tu  d o  m o ­
jej tu a le ty .

—  P rz y p n ie s z  św ie ż e  k w ia ty .  
T o  sz y k  o tej p o rz e  ro k u .  Z a  
10 f r a n k ó w  d o s ta n ie s z  d w ie  
lu b  trzy  w s p a n ia łe  róże.

N ie  d a ła  się p rz e k o n a ć .
-— N ag le  m ą ż  z a w o ła ł :
—  G łu p iu tk a !  Idź do  M -m e 

F o re s t ie r  i p o p ro ś  a b y  ci poży  
czy ła  j e d e n  ze  sw y c h  k le jn o ­
tów . J e s te śc ie  p rz e c ie ż  w 
w ielk ie j  p rzy jaźn i .

—  P r a w d a  —  w y k r z y k n ę ła  
r a d o ś n ie  —  n a  śm ie rć  o niej 
z a p o m n ia ła m .  N a z a ju t rz  M -m e 
F o re s t ie r  p o ź y c y ła  jej w s p a n ia ­
ły  n a sz y jn ik  b ry la n to w y .

s iieb ie  o d z ie ż  z p o ś p ie c h e m ,

O s ie m n a s ty  s ty c z e ń  zb l iża ł  
się, a  M -m e  L o ise l  c h o d z i ła  
s m u tn a  i z a n ie p o k o jo n a ,  m i ­
m o, że  to a le ta  b y ła  ju ż  p ra w ie  
g o to w a .

m ó w iąc ;
—  P r z e jd ę  p ie sz o  c a łą  d r o ­

g ę  do  m in is te r ju m . M o ż e  B óg  
da ,  że  go zn a jd ę .

O  7-ej w róc ił  z n iczem . D a ł  
z n a ć  policji, og łos i ł  w  p ism a c h  
c o d z ie n n y c h  i czeka li .

P o  ty g o d n iu  s t r a c iw sz y  n a ­
d z ie ję  o d z y s k a n ia  zg u b y  wzięli 
p u d e łk o  z n a s z y jn ik a  i u d a li  
s ię  n a  m ias to .

C hodzil i  o d  ju b i le r a  d o  ju ­
b ile ra ,  aż  w re sz c ie  w  m a g a z y ­
n ie  p rz y  P a la is  R o y a l  znaleź li  
s z n u re k  b ry la n tó w ,  i d e n ty c z ­
n ie  p o d o b n y  do  z g u b io n e g o .

K o s z to w a ł  36.000 fran k ó w ! 
L o ise l  m ia ł  18.000 f ra n k ó w  

p o  o jcu . D o p o ż y c z y ł  r e s z tę  n a  
l ichw ia rsk i  p ro c e n t  i n a s z y jn ik  
k up ił .  •

Bal u d a ł  się św ie tn ie .
M -m e  L o ise l  w y g lą d a ł a  p r z e ­

ślicznie .
W szysc>  c- o n k o w ie  m is te r -  

ju m  u b ie g a ł ,  s ię  o ta n ie c  z nią. 
S a m  p a n  m in is te r  z w ró c i ł  n a  
n ią  u w ag ę !

O  g o d z in ie  c z w a r te j  r a n o  
p a ń t tw o  L o ise l  w róc il i  d o  d o ­
m u . Z d e jm u ją c  s u k n ię  p rz e d  
lu s tre m  M -m e  L o ise l  w y d a ła  
o k r z y k  z g ro z y .  N ie  m ia ła  n a ­
sz y jn ik a  n a  szyi.

—  C o  się s ta ło?  —  z a p y ta ł  
m ą ż  n a w p ó ł  r o z e b ra n y .

—  Nie... nie... n iem a.. .  n a sz y j­
n ik a  w y ją k a ła .

—  Co...! Jak...! N ie  m o ż e  być .
L o ise l  o t r z ą s n ą w s z y  s ię  p ie r ­

w szy  z w ra ż e n ia  n a rz u c i ł  n a

M -m e L o ise l  b o h a te r s k o  się 
w z ię ła  d o  s p ła c a n ia  d łu g ó w . 
Z w o ln io n o  s łu ż ą c ą  W y n a ję to  
p o k ó j  n a  p o d d a s z u .  M -m e  L oi­
se l  g o to w -1  - i m a  o b ia d ,  m y ­
ła  n a c z y n ia ,  p r a ła  b ie liznę .  M ąż  
n o c a m i  d o ra b ia ł  p r z e p is y w a -  
o d  w L i  za.

P o  d z ;e s ięc iu  la ta c h  sp łac ili  
w re sz c ie  w szy s tk o !

P e w n e j  n iedz ie l i  M -m e  L o ise l  
w y s z e d ł s z y  n a  s p a ó e r  s p o tk a ­
ła  M -m e F o re s t ie r ,  m łe d ą  i 
z a w s z e  p i ę k n ą  i c z a ru ją c a .

—  D*_ień d o b ry ,  J e a n n e  —  
p rzyw it- . ła  ją .

•— A leż .. .  Ja  p an i  n ie  zn am . 
T o  om y łk u . , .  o d p a r ł a  M -m e  
F o re s t ie r .

—  Nie, j e s te m  M a ty ld a  
L oise l.

—  O...! M o ja  b ie d n a  M aty ld -  
ko, j a k ż e ś  s ię  zm ie n i ła  ....! — 
z a w o ła ła  jej p rz y ja c ió łk a .
T a k  C iężk ie  ży c ie  m ia ła m  
p rz e z  d z ie s ię ć  lat...  ty le  trosk ,. ,  
i to  z tw o je g o  pow odu .. . !

-  Z  m o je g o  p o w o d u ?  Jak im  
sp o so b em ?

— P a m ię ta s z  n a s z y jn ik  b r y ­
l a n to w y ,  k tó ry  m i p o ż y c z y ła ś  
n a  b a l  w  m in is te r ju m ?  t

—  O w s z e m ,  no  i co?
—  Z g u b i ł a m  go.
—  Jakto! O d d a ła ś  m i go!
—  O d d a ł a m  ci zupejm ie p o ­

d o b n y .  K u p i l iśm y  go za  36.000 
f r a n k ó w  i s p ła c a l iśm y  d ług i  
p rz e z  10 lal. A le  już k e n ie c  
w reszc ie !

M -m e F o re s t ie r  s ta n ę ła .
— K u p i ła ś  n a sz y jn ik  z p r a w ­

d z iw y c h  b ry la n tó w  za m ia s t  
m ojego?

T a k .  N ie  z a u w a ż y ła ś ,  cif? 
B ył rzy czy w iśc ie  id e n ty c z n ie  
p o d o b n y  —  o d p a r ła  M -m e  L o i­
sel z u ś m ie c h e m  d u m y  n a  
u s ta c h .

M -m e  F o re s t ie r ,  m o c n o  w z ru ­
s z ę - a  ś c isk a ją c  jej rę c e  s z e p ­
nę ła :

—  O! m o ja  b ie d n a  M aty ldo!  
M ój n a s z y jn ik  b y ł  im itac ją .  
K o s z to w a ł  o k o ło  p ię c iu se t  f r a n ­
ków!...
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Kino-teatr

] Jziiłiwf
1 Stsnowiec.

O d  p ią tk u  3!-g© g r u d n ia  d o  w t o r k u  4 - g o  styczni . 9 2 7  r.
N ie s p o d z ia n k a  N o w o ro c z n a !  N a jp ię k n ie js z e  a rc y d z ie ło !  N ie s p o d z ia n k a  N o w o ro c z n a l

K U R J E R  C A R S K I
f e n o m e n a ln y  d ra m a t  w  10 p o tę ż n y c h  a k ta c h , w  ro li g łó w n e j w ir tu o z  o k ra n u  I. M O Ż Ż U C H IN  
i c z a ru ją c a  je g o  p a r tn e rk a  N . K o w e n k o . U W A G A : B ile ty  u lg o w e  za  k u p o n a m i n ie  w a ż n e .

K I N O

„Sfinks"
Sosnowiec.

O d  p o n i e d z i a ł k u  2 7  d o  1-go s ty c z n i a
t r y s k a ją c a  s z a m p a ń sk im  h u m o re m  w y ś m ie n ita  f a rs a  d a n c ig o w a  p . t.

Tancerz mojej
10 a k tó w  o s z o ła m ia ją c e g o  w iru  ta n e c z n e g o .

W  ro la c h  g łó w n y c h : M a rja  C e rd a , W illi  F r i ts c h , W ik to r  V a rk o n ji.

N a  sc e n ie . N a d  p ro g ra m . 
U ta le n to w a n a  E k w ilib ry tk a  

n a  d ru c ie
A P O L I N A R Y J U Z

W irtu o z  n a  k sy lo fo n ie . 
N a jn o w sz e  u tw o ry  m u z y c z n e .

M i l e  Z O F J A
r a n c e rk a  z n o w y m re p e r tu a re m

K I N 6

„OAZA”
Sosnowiec.

O d  p o n ie d z i a ł k u

PO TO P Rozpętane żywioły
o b ra z  s e n sa c y jn y  w  8  c z ę śc ia c h

A r c y w e s o ła  k o m e d ja  w  2-ch  c z ę ś c ia c h  W lt ld ^  113. WiCS

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

T y lk o  2  d n i  i P i ą t e k  31 g r u d n ia  i s o b o t a
N ie b y w a ła  d o ty c h c z a s  s e n s a c ja  !

Z1GAH0, U H  i ISoi-Siavole
d ra m a t  se n sa c .- s a lo n o w y  w  2 s e r ja c h , 12 a k t. ( c a ło ś ć )  r a z e m .

1 s ty c z n ia  1 6 2 7  r .
N a d  p ro g ra m ! N a  sc e n ie l 

Z n a k o m ita  p a r a  k o m ik ó w

DUO EWERS
z  r e p e r tu a re m  n o w o ro c z n y m

n ie  d o  u s ta n a w ia n ia  m o n o p o lu  
k o m in ia rsk ie g o .

S e n a t  ro sy jsk i  w  o rz e c z e n ia c h  
sw y c h  z d. 28.I V - 1887 r., 8 .V I 
1888 r., 2 m a ja  1889 r. w  Nr. 
3548 i 3541 o rzek ł ,  że  r a d y
m ie jsk ie  n ie  są  u p r a w n io n e  do  
w y d a w a n i a  p o s ta n o w ie ń  o b o ­
w ią z u ją c y c h ,  m o c ą  k tó ry c h  o- 
b y w a te le  m ia s ta  w in n i  czy śc ić  
k o m in y  n ie  in a c z e j ,  ja k  p rzy  
p o m o c y  w y n a ję ty c h  p rz e z  m ia ­
s to  k o m in ia rzy .

O rz e c z e n ie  s e n a tu  z d. 13 
k w ie tn ia  1896 r. Nr. 3057 s t a ­
now i, że  tw o rz e n ie  m o n o p o lu  
c z y sz c z e n ia  k o m in ó w  n a  k o ­
rzy ść  p e w n y c h  o só b  je s t  n ie ­
z g o d n e  z p rz e p is a m i  p r a w a  i 
n ig d z ie  w  ty c h  p rz e p i s a c h  n ie ­

m a  w s k a z ó w e k ,  ż e b y  m o ż n a  
b y ło  z o b o w ią z y w a ć  w ła śc ic ie l i  
d o m ó w ,  b y  c z y s z c z e n ie  k o m i­
n ó w  p o w ie rz a l i  w y łą c z n ie  k o ­
m in ia rz o m , w y z n a c z o n y m  p rz e z  
w ła d z e  m u n ic y p a ln e .  P rz e m y s ł  
k o m in ia r s k i  je s t  p r z e m y s łe m  
w olnym .

A c z k o lw ie k  o k ó ln ik  Nr. 781 
m in . spr .  w e w n .  z r. 1919 p o ­
le c a  p r z e w o d n ic z ą c y m  w y d z ia  
łó w  p o w ia to w y c h  i b u rm is t rz o m  
m ia s t  „ p o p ie r a n ie  p o w s ta ją c y c h  
c e c h ó w  k o m in ia r sk ic h  i p o w ie ­
rz a n ie  ro b ó t  k o m in ia r s k ic h  w 
m ia r ę  m o ż n o śc i  m a js t ro m , z rz e ­
s z o n y m  w  ty c h  c e c h a c h " ,  n ie  
w y n i k a j e d n a k z  teg o ,  iżby p r z y ­
to c z o n e  w y że j  o rz e c z e n ia  m ia ły  
b y ć  u c h y lo n e .

W e s o ł a  bajka.
K lą ł  p a s k a rz ,  k tó ry  b u ty  ro d a k o m  w y ra b ia ł ,  
ż e  p o d r o ż a ły  jaja, p ie c z y w o  i n ab ia ł .
G d y  ta k  b o la ł ,  s z l a c h e tn e m  o b u rz e n ie m  s tru ty ,  
n a z a ju t r z  —  d z iw n y m  tra fe m  —  p o d r o ż a ły  bu ty .

S ło d k i  k u p iec ,  co  s ło d k ie  s p r z e d a w a ł  b a k a l je ,  
w y m y ś la ł  n a  r z e ź n ik ó w :  „ Z d z ie r a ją ,  k a n a l je  1...
U  m n ie  m a  in te r e s a n t  n a j s ło d s z ą  idyllę .. ."
N a z a ju t rz  p o d ro ż a ły  — figi i d a k ty le .

G rzm ia ł ,  ja k o  k a z n o d z ie ja  o b u r z o n y  k ra w ie c ,  
iż p o d n ió s ł  c e n y  k s ią ż e k  w y d a w c a - s z u b ra w ie c .
„ J a k  m o ż n a  c z y te ln ik ó w  z d z ie ra ć  t a k  n ie g o d n ie !"
L e d w ie  w y rz e k ł  te  s ło w a  —  p o d ro ż a ły  sp o d n ie .

Z  p r z y k ła d ó w  ty c h  p o z n a j ą  n a w e t  lu d z ie  prośc i,  
j a k ie  n a m  figle p ia ta  zb ieg  o k o l iczn o śc i . . .
L e c z  n ie  m o ż n a  się sm u c ić  tern ,  d ro d z y  s łu c h a c z e ,
Ja k  n ie m a  b y ć  w e so ło ,  k ie d y  w s z y s tk o  s k a c z e  ?
„•Kur. W a r s z . "  J u l  j a n  E j s m o n d .

Kronika.
KALENDARZYK.

G ru d z ie ń

31
P ią te k

D ziś  S y lw e s t ra  
Ju t ro  M ie c z y s ła w a  
W s c h ó d  s ło ń c a  7.45. 
Z a c h ó d  „ 3.33.

W  s o b o tę  p o p o ł .  c z a ro d z ie js k a  b a ś ń  
p . t  „Jaś i M a łg o s ia " .

W  s o b o tę  w ie c z . p r e m je ra  „ P ra w o  
p o c a łu n k u " .

W  n ie d z ie lę  p o p o ł .  „ O c z y  k s ię ż n i­
cz k i F a th m y " , n ie z ró w n a n a  k o m e d ja  
w  3 ak t. S t. K ie d rz y ń sk ie g o .

W  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  p o  ra z  d ru g i 
„ P ra w o  p o c a łu n k u " . S z tu k ę  tę  r e ż y ­
se ro w a ł  M. B ro k o w sk i.

Z teatru.
T e s t r  n ie  g ra  z p o w o d u  w ie lk ic h  

p rz y g o to w a ń  d o  A r ty . ty e z n e j  R e d u ty  
S y lw e s tro w e j i n o w e j p r e m j .ry .

S z la g ie re m  te a tru  w  S o sn o w c u  b ę d z ie  
k o m e d ja  s p ó łk i  f ra n c u sk ie j T r is ta n , 
B e rn a rd , Iv es M iro n d e , e t  G u s ta v e , 
Q u in so n , t łu m a c z  G u s ta w a  O le c h o w ­
sk ie g o , p . t . „ P ra w o  p o c a łu n k u " .  S z tu ­
k a  ta  g ra n a  b y ła  w  W a z s z a w ie  w  T e a ­
tr z e  P o lsk im  140 ra z y  z  rz ę d u .

P r z y z n a w a n i e  n a g r ó d  z a  
w y k ry c ia  p r z e t s ą p s t w  s k a r  
b o w y c h ,  Z  d n ie m  1 s ty c z n ia  
1927 r. w e jd z ie  w  życie  ro z p o ­
rz ą d z e n ie  m in is t ra  s k a r b u  o 
p rz y z n a w a n iu  n a g ró d  z a  p r z y ­
c z y n ia n ie  się  d o  w y k ry c ia  p r z e ­
s tę p s tw ,  p o d le g a ją c y c h  u s ta w ie  
sk a rb o w e j ,  d o  k tó ry c h  z a l ic z o ­
no  p r z e s tę p s tw a  ce lne , a k c y ­
z o w e  i m o n o p o lo w e .

N a g r o d y  d o c h o d z ić  b ę d ą  d® 
50 p roc .  s z k o d y ,  k tó r ą  p rz e z

p o p e łn io n e  p r z e s t ę p s t w a  p o n o ­
si s k a rb  p a ń s tw a ;  n a d to  p r z e ­
w id u je  r o z p o r z ą d z e n ie  p r z y z n a ­
w a n ie  n a g ró d  w  k w o ta c h  śc i­
ś le  o k re ś lo n y c h  za  w y k ry c ie  
sp e c ja ln y c h  p r z e k r o c z e ń ,  j a k  
np. z a  w y k ry c ie  t a jn e j  g o rz e l ­
ni n a g r o d ę  500 zł.

P r z y z n a w a n ie  n a g ró d  n a le ­
ż eć  b ę d z i e  do  k o m p e te n c j i  d y ­
rekc ji  ceł,  w z g lę d n ie  izb  s k a r ­
b o w y c h  a  w ła d z e  In s tanc ji  
(u rz ę d y  a k c y z  i m o n o p o li ,  u- 
rz ę d y  ce lne ) ,  m a ją  p r z e d s t a ­
w iać  o d n o ś n e  w n io sk i  w ła d z o m  
s k a r b o w y m  (c e ln y m )  II in s tn a -  
cji, p r z y c z e m  w ła d z e  m a ją  
się  z jąć  s p r a w ą  p rz y z n a n ia  
n a g ro d y  n u rz ę d u ,  b e z  w y c z e ­
k iw a n ia  aż  o d n o ś n a  o s o b a  o 
n a g r o d ę  s ię  u p o m n i .

je ż e l i  w  je d n e j  s p ra w ie  rości 
so b ie  w ięce j  o só b  p r e t e n s j ę  d o  
n a g ro d y ,  b ę d z ie  o g ó ln a  k w o ta  
n a g ro d y  p o d z ie lo n a  p o m ię d z y  
te  o s o b y  s to s o w n ie  do  s to p n ia  
ich  zas łu g i .

Ś w i a d e c t w a  p r z e m y s ł o ­
w e  d la  r z e m ie ś ln i k ó w .  R z e ­
m ieś ln icy ,  k tó rz y  p ra c u ją  sami, 
b e z  p o m o c y ,  z w o ln ien i  są  od  
n a b y w a n ia  św ia d e c tw  p r z e m y ­
s ło w y c h  b e z  w z g lę d u  n a  z a ­
w ó d  i sp o s ó b  jego  w y k o n y ­
w a n ia .

O  ile w  w a r s z ta c ie  p ró c z  
w ła śc ic ie la  p r a c u je  jeg o  ż o n a  
lub  d z ieck o ,  czyli, że  p r a c a  o d ­
b y w a  s ię  z p o m o c ą ,  to  ś w ia ­
d e c tw o  p rz e m y s ło w e  m usi b yć  
k u p io n e .

P rz y  w y k u p y w a n iu  ś w ia d e ­
c tw a  p r z e m y s ło w e g o  w  s p e ­
cja ln e j  ru b ry c e  d e k la ra c j i  n a ­
leży  z a z n a c z y ć ,  że  rz e m io s ło  
p ro w a d z i  się  ty lk o  z je d n y m  
ro b o tn ik ie m  i p o s ia d a c z  ś w ia ­
d e c tw a  p r z e m y s ło w e g o  z w o l­
n io n y  b ę d z ie  o d  p o d a tk u  o b r o ­
tow ego .

Z a p o b i e g a n i e  c h o r o b o m  
z a w o d o w y m ,  Jak  się  d o w ia ­
d u je m y ,  m in is te r ju m  p r a c y  i o- 
p ie k i  sp o łe c z n e j  p rz e s ła ło  r a ­
dz ie  p ra w n ic z e j  p r o je k t  r o z p o ­
r z ą d z e n ia  p r '  -y d e n ta  R zp l i te j  
o z a p o b ie g a m  i r h o r o b o m  z a ­
w o d o w y m  i ich  zw a lczan iu .

P r o j e k t  p o w y ż s z e g o  r o z p o ­
r z ą d z e n ia  p r z e w id u je  w  n a j ­
w a ż n ie j s z y c h  p u n k ta c h  u s t a l e ­
n ie  w y k a z u  c h o ró b  z a w o d o ­
w y c h ,  w y d a w a n ie  p rz e p is ó w  
sa n i ta rn o -h ig je n ic z n y c h ,  c e le m  
z a p o b ie g a n ia  c h o ro b o m  z a w o ­
d o w y m  i ich  z w a lc z a n iu ,  w y ­
d a w a n ie  z a k a z ó w  u ż y w a n ia  
p rzy  p ra c y  p e w n y c h  sz k o d l i ­
w y c h  s u ro w c ó w , m a te r ja łó w ,  
p r o d u k tó w ,  n a rz ę d z i  lub  m a ­
szy n ,  s to s o w a n ie  s z k o d l iw y c h  
m e to d  p ra c y ,  p o n a d to  o b o w ią ­

z e k  z g ła s z a n ia  c h o ró b  z a w o ­
d o w y c h  p rz e z  l e k a r z a  i o b o ­
w ią z e k  in s p e k to r ó w  p ra c y  o ra z  
le k a rz y  p o w ia to w .  d o  z a c h o ­
w a n ia  w  śc is łe j  t a je m n ic y  w s z e l ­
k ich  d a n y c h ,  z w ią z a n y c h  z in- 
t e r e m  i r u c h e m  d a n e g o  p r z e d ­
s ię b io rs tw a .

R z e m ie ś ln ic y  w  b. K o n ­
g r e s ó w c e  n ie  w y z y s k a l i  
k r e d y t ó w  W  P. K. O. P o w ­
sz e c h n ie  z w ró c i ł  u w a g ę  fak t ,  
że  o rg a n iz a c je  rz e m ie ś ln ic ze  n a  
t e r e n ie  by łe j  K o n g re s ó w k i  n ie  
w y z y s k a ły  k r e d y tó w  p o c z to ­
w e j  k a s y  o sz c z ę d n o ś c i  w  ro k u  
b ie ż ą c y m  w  su m ie  900,000 zł. 
T łu m a c z y  się to  tern , że  P . K. 
O . u d z ie la  k r e d y tó w  s p ó łd z ie l ­
n io m  i k a s o m  rz e m ie ś ln ic z y m  
p o d  g w a ra n c je  b a n k o w e ,  te  zaś  
o s ta tn ie  o t rz y m u je  się n a  p o d ­
s ta w ie  g w a r a n c y j  h ip o te c z n y c h .  
P. K. O . p o b ie r a  z a  u d z ie la n e  
k re d y ty  10 p ro c .  w  s to s u n k u  
r o c z n y m ,  a  g w a r a n c ja  b a n k o ­
w a  i h ip o te c z n a  k o sz tu je  8 
p roc .,  czy li  że  sp ó łd z ie ln ie  r z e ­
m ie ś ln ic z e  m u s ia ły b y  p ła c ić  za  
k re d y ty  te  18 p rcc . ,  p o d c z a s  
gd y  s a m e  m o g ą  b ra ć  p rz y  u- 
d z ie lan iu  sw y m  c z ło n k o m  p o ­
ż y c z e k  ty lko  16 p ro c .  w  s to ­
s u n k u  ro czn y m . S t ra ty  s ą  tern 
w ię k s z e ,  że  d o c h o d z ą  je sz c z e  
k o s z ty  m a n ip u la c y jn e  i ry z y k o  
p rz y  u d z ie la n iu  p o ż y c z e k .

N o w a  u m o w a  w  g ó r n i ­
c tw ie .  P o  p e r t r a k ta c ja c h ,  p r o ­
w a d z o n y c h  aż  w  W a -s z a w ie ,  
p r z e m y s ło w c y  g ó rn iczy  z d e c y ­
d o w a l i  s ię  w re s z c ie  p o d n ie ś ć  
p ła c e  ro b o tn ik o m  o n ie c a łe  8 
p ro c .  U m o w ę  p o d p is a l i  p r z e d ­
s ta w ic ie le  ra d y  z ja z d u  z p r z e d ­
s taw ic ie lam i z w ią z k u  k la s o w e ­
go i ze  z w ią z k ie m  „ P ra c a  
P o ls k a " .

J a k  d o n o s i  „ K u r je r  Z a c h o d ­
n i"  p r z e m y s ło w c y  są  sk ło n n i  
p o d w y ż s z y ć  p e n s je  u rz ę d n ik o m .

R e d u k c ja  w  s t a r o s t w i e .
Z  dn. 1 s ty c z n ia  n a  s k u te k  ro z ­
p o r z ą d z e n ia  m inist.  sp r .  w ew n . 
t r z e c h  r e f e r e n tó w  i j e d e n  k a n ­
c e l i s ta  o t rz y m a l i  w y m ó w ie n ie  
p r a c y  z z a z n a c z e n ie m  re d u k c j i .

W ę g i e l  b e z r o b o t n y m .
W o je w .  k ie le c k ie  zw ró c i ło  się 
d o  ra d y  z ja z d u  w  sp ra w ie  
k u p n a  w ięk sze j  p a r t j i  w ę g la  
d la  b e z ro b o tn y c h .  P rz y p u s z c z a ć  
na le ż y ,  że  s p r a w a  t a  b ę d z ie  
z a ła tw io n a  p o m y ś ln ie  i b ie d n e  
rz e sz e  b e z r o b o tn y c h  o t r z y m a ją  
w ę g ie l  w  n a jb l iż sz y c h  d n iach .

S z o p k a  r u c h o m a .  K o ło  o- 
p ie k i  27 d ru ż y n y  h a rc e r s k ie j  
p rz y  p a ń s tw ,  ś re d n ie j  s z k o le  
z a w ó d ,  żeń sk ie j  w S o sn o w c u ,  
u r z ą d z a  s z o p k ę  ru c h o m ą .  P r o ­
t e k to r a t  ł a s k a w ie  o b ję ły  p. p. 
S z a c h u ls k a  i K o b y l iń s k a .  D o ­
c h ó d  p r z e z n a c z o n o  n a  k o lo n je  
le tn ie  d la  n ie z a m o ż n y c h  u c z e ­
nie.

W y b ó r  r a b in a .  G m in a  ży ­
d o w s k a  w  S o sn o w c u ,  p r z y s t ą ­
p i ła  d o  w y b o ró w  n o w e g o  r a ­
b ina . P ię tn a s tu  r a d n y c h  gm iny ,  
k tó rzy  m a ją  z a d e c y d o w a ć  o 
w y b o r a c h  n ie  m o g ą  p rz y jść  do  
p o ro z u m ie n ia ,  p o n ie w a ż  n a  
p ię tn a ś c ie  g ło só w  je s t  8 gł. 
o r to d o k s ó w  i 7 s jon is tów , a d e ­
c y d u ją c a  ilość s ta n o w i  9 g ło ­
sów . K to  k o m u  p rz e t łu m a c z y ,  
w k ró tc e  się d o w ie m y .

M a s ło  t a n i e j e .  M a sło  ś m ie ­
ta n k o w e  po tan ia ł®  o 80 gr. n a  
k ilo g ram ie ,  z a m ia s t  w ię c  zł. 8.80 
p ła c ić  b ę d z ie m y  za  kg. ró w n e  
8 zł. D o b re  i to!

„Szarotka*1 w  C zęstocho  
w ie .  W  n ie d łu g im  cz a s ie  m a  
z a c z ą ć  w y c h o d z ić  w  C z ę s to ­
c h o w ie  c z a s o p is m o ,  p o ś w ię c o ­
n e  o c h ro n ie  p r z y r o d y  o jc z y s te j ,  
m ie s ię c z n ik  „ S z a ro tk a " .

Z  ra d o śc ią  p o w i ta ć  n a le ż y  
p o w s ta n ie  te g o  j e d y n e g o  i 
p ie rw s z e g o  w  P o ls c e  m ie s ię c z ­
n ika , p o ś w ię c o n e g o  o c h ro n ie  
n a sz e j  c u d o w n e j  p rz y ro d y .  Jes t  
to  p ie rw s z e  te g o  ro d z a ju  w y ­
d a w n ic tw o  w  P o lsc e ,  k tó r e  w  
g ro n ie  sw o ic h  w s p ó łp r a c o w n i ­
k ó w  s k u p ia  n a jw y b i tn ie js z y c h  
u c z o n y c h  p r z y ro d n ik ó w  i p io- 
n e ró w  ide i  o c h ro n y  p rz y ro d y .

C z a s o p is m o  to  z a m ie s z c z a ć  
b ę d z ie  ca ły  s z e re g  a r ty k u łó w ,  
p o ś w ię c o n y c h  p a r k o m  n a r o d o ­
w y m  i r e z e r w a to m  w P o lsc e .  
(T a t ry .  P ien in y ,  B ia łow ieża ,  
O jc ó w , C z a rn o h o ra  i t. p.)

N ie w ą tp l iw ie  w ię c  s p o łe c z e ń ­
s tw o  m ie jsc o w e  p o p r z e  to  je. 
d y n e  u  n as  w y d a w n ic tw o ,  z w ła ­
sz c z a  że  c e n a  p r e n u m e r a ty  jes t  
b. n i s k a  (7 zł. 80 gr. roczn ie ,  
4 zł. p ó ł ro c z n ie  w raz  z p re m ja -  
mi i d o d a tk a m i) .

R e d a k c ja  i a d m in is t r a c ja  m ie ­
ści się p rz y  ul. W ie lu ń sk ie j  28. 
R e d a k c ję  o b ją ł  p. O trę b s k i .

P o ż a r  w  D ą b ro w ie .  W  d.
30 b. m. o g o d z  5 m. 10 w y ­
b u c h ł  p o ż a r  w  w a r s z ta ta c h  m e ­
c h a n ic z n y c h  D e t l a  p rz y  u licy  
P i ł s u d s k ie g o  Nr. 14. S t r a ty  o- 
b l iczo n o  n a  1.500 zł. P o  p ó ł ­
g o d z in n y m  w y s i łk u  o g ie ń  z o ­
s ta ł  s t łu m io n y  p rz e z  s traż  o- 
g n io w ą ,  p r z y b y łą  z K o sz e le w a .

Z a g in io n y .  56-letni Ig n a c y  
L a ta ła ,  z a m ie s z k a ły  w  B ę d z i­
n ie  p rz y  ul. S z o so w e j  nr. 10, 
w y s z e d ł  z d o m u  w  d n iu  26 bm . 
i d o ty c h c z a s  n ie  w rócił .  Z a ­
ch o d z i  p o d e j rz e n ie ,  że  L. u leg ł  
n ie sz c z ę ś l iw e m u  w y p a d k o w i .

Z a  s m i e p r z e s t r z e g a m e  
p r z e p i s ó w .  S z la m a  W a rm a n ,  
w ła śc ic ie l  p o ses j i  p rz y  ul. M a ja  
Nr. I I ,  z a  n ie p rz e s t r z e g a n ie  s a ­
n i ta rn y c h  p o r z ą d k ó w  s k a z a n y  
z o s ta ł  n a  3 ty g o d n ie  a re s z tu  
i 100 zł. kary .

D o r a ź n y  w y m ia r  kary .
O d  I g ru d n ia ,  d o ra ź n y  w y m ia r  
k a ry  z a  o p i ls tw o ,  n ie p o rz ą d k i  
sa n i ta rn e ,  d ro g o w e  p r z e s t ę p ­
s tw a  i t. p. o b o w ią z y w a ł  ty lko  
w  4 m ia s ta c h  p o w ia tu .  O b e c ­
n ie  d o w ia d u je m y  się, że  r o z p o ­
r z ą d z e n ie  to  z o s ta ło  z a s to s o ­
w a n e  n a  p o z o s ta łą  cześć  p o ­
w ia tu  i s to s o w n ie  d o  teg o  
w s z y s c y  k o m e n d a n c i  p o s t e r u n ­
k ó w  w si i m ia s t  o trzy m a li  o d ­
n o ś n e  z a rz ą d ze n ia .

N a g o r ą c y m  u c z y n k u .  I r e ­
n a  W o źn iczk o ,  z a m . p rz y  ul. 
D a ń d o w s k ie j  nr. 3. z o s ta ła  
p r z y ł a p a n a  n a  k r a d z ie ż y  s a ­
k iew k i z 2 zł. 7 gr. M arji  P ra -  
żm o w sk ie j ,  zam . w  S o sn o w c u  
p rz y  ul. K alisk ie j  19.

N o cy  w czo ra jsze j  s c h w y ta n o  
A n to n ie g o  P ie rszę ,  P r z e c h o d n ia  
1, i L .udw ika  B o ja rsk ieg o  (ul. 
S tasz ica ) ,  k tó rz y  o tw o rz y l i  w a ­
go n  k o le jo w y  w  o k o l ic y  w a ­
p ie n n ik a  n a  te ry to r ju m  S o s n o w ­
ca  i s k ra d l i  476 kg. su ro w c a .

I B 4 N K  K U P I E C K I  1
S p . z  Ogr. Q dp.

w S O S N O W C U ,
5
8

•  p o d a je  do  w ia d o m o śc i ,  że  z d n ie m  18 b. m. b iuro  b a n k u  J  
§  p rz e n ie s io n e  z o s ta ło  z ul. P i ł s u d s k ie g o  12 do  n o w e g o  lo k a lu  §  
a  p r z y  u licy  M o d r z e jo w s k ie j  16. — T e l e f o n  Nr. 8 -7 8 ,  |
S . . .  o
9 P r z y jm u je  in k a sa  i z a ła tw ia  w sze lk ie  czy n n o śc i ,  w  z a k re s  9 
9 - -  b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c e .  ■ = 9
•  Punktualna i solidna obsługa. 
99 »«9«9999099999999999<

Prowizja minimalna 9



K ram y aystep rabusia 2 Litwy
w domu kolonisty pod Łodzią.

Zii ohydny mord rabunkowy odcierpi 12 la t ciężk iego  w ięz ien ia .
Warszawa 30 grudnia.

Niejaki Edward T rosz­
czyński, obywatel litewski, 
absolwent szkoły morskiej 
w Chersoniu, jedyny dzie­
dzic znacznej fortuny w  
Szawlach na Litwie ko­
wieńskiej, stanął przed s ą ­
dem  apelacyjnym oskarżo­
ny o mord rabunkowy.

Matka Troszczyńskiego  
posiada na Litwie fabrykę 
tkacką, garbarnię, kilka­
naście posesyj oraz mają­
tek ziemski.

Roróżniwszy się z nią, 
Troszczyński ruszył w świat.

Pew nego dnia dotarł pod 
Łódź, gdzie w tym czasie  
popełniono ohydną zbrod­
nię.

W  domu kolonisty nie­
mieckiego Adolfa Pinkow  
skiego, pod nieobecność  
rodziców znajdowały się  
trzy córki: Zelma let 19,
Fryda lat 16 i Elza lat 12.

W pewnej chwili do 
mieszkania wszedł jakiś 
nieznajomy m ę ż c z y z n a ,  
prosząc o kartofle.

Po chwili rozmowy w ła ­
manym języku polskim  
nieznajomy wykrzyknął po 
niemiecku;

Hande hochl (Ręce do 
góryi)

P oczem  kazał przerażo­
nym dziewczętom wejść  
do małej piwniczki pod po 
dłcgę. Fryda i Zelma nie 
m ogąc się  pomieścić w 
schowaniu, uniosły klapę 
głowami.

Napastnik rzucił się na 
Frydę, chwycił ją za w ło­

sy i zadał jej nożem  cios  
w szyję.

Tym czasem  Zelma w y­
skoczyła i podbiegła z krzy­
kiem do okna. Krwawy ra~ 
buś skoczył na nią z n o ­
żem. Zelma jotrzymawszy 
trzy okropne ciosy w piersi 
padła bez zmysłów. Opraw­
cę oderwał od niej krzyk 
powracającej do przytom­
ności Frydy.

Rzucił się ku pierwszej 
ofierze. Nowy błysk noża.

Młodsza siostra padła na 
dno piwniczki ze straszną  
raną w boku.

Z zamieszania skorzysta­
ła m ała Elza, dopadła  
drzwi i wybiegła z krzy­
kiem na dwór.

Spłoszony a l a r m e m  
zbrodniarz zbiegł.

Tegoż jeszcze dnia policja 
ujęła Edwarda Troszczyń­
skiego. Zelma i Eliza Pin- 
kowskie poznały w  nim  
mordercę zmarłej po paru 
godzinach Frydry.

Rany Zelmy były bardzo 
ciężkie, dziewczyna jednak 
po jakimś czasie wróciła  
do zdrowia.

Troszczyński stanął przed 
sądem  okręgowym. Nie 
przyznawał się do popeł­
nionych zbredni, choć w i­
na jego była oczywista.

Sąd skazał go na 12 lat 
ciężkiego więzienia.

Sąd apelacyjny pod prze­
wodnictwem  sędziego Z a­
borowskiego karę t^ za­
twierdził w całej rozcią­
głości.

Hord przez pomyłkę.
Sztzegdły śledztwa w spiawio zabójstn UBisly Optima.

Warszawa, 30 grudnia. 
Śledztwo w sprawie zabój­

stwa Idela Openheima wzięto 
wczoraj niespodziany obrót.

Wprawdzie jest faktem, że 
zabity Openheim byt komuni­
stą i brał żywy udział w życiu 
konspiracyjnem. Jednakże zda­
je się nie ulegać wątpli­
wości, że padł on od strzałów, 
które były przeznaczone dla 
kogo innego.

Policja w związku 'z zabój­
stwem aresztowała 28-letniego 
Aleksandra Kwiatkowskiego,—  
szewca (Nowe Miasto 23,) a 
następnie jego 62-letniego stry­
ja, Andrzeja Kwiatkowskiego 
(Piasczysta 36), właściciela 16 
domków ogrodniczych na Mo­
kotowie i 18 morgów ziemi) 

Obaj Kwiatkowscy zalecali 
się 40-letniej Józefy Bańskiej, 
służącej Borucha Freidasa, z a ­
m ieszkałego w domu przy ul. 
Franciszkańskiej 5, gdzie, jak

wiadomo, na schodach doko­
nano zabójstwa na Openheimie.

Onegdaj obaj Kwiatkowscy 
spotkali się u Bańskiej. Po wy­
piciu znacznej ilości wódki, 
Bańska zaczęła dawać coraz 
wymowniejsze oznaki szczegól­
nego przywiązania do m łod­
szego. W tedy starszy Kwiat­
kowski zaczął się odgrażać. 
Pokazał nawet rewolwer. Po 
chwili wyszedł.

W edług przypuszczeń, cze­
kał on dłuższy czas na nie­
oświetlonych schodach, by do­
konać zemsty na bratanku. 
W tedy właśnie nadszedł Open- 
heim, a Andrzej Kwiatkowski, 
sądząc, że to jego rywal, za- 
czał strzelać.

Znalezione na schodach w y­
strzelone gilzy zgadzają się co 
do wymiarów z rewolwerem  
Andrzeja Kwiatkowskiego. Ten  
jednak nie przyznaje się do 
zbrodni.

/
Człowiek zwierzę zarąbał szwagra, 

spalił 2 dzieci.
Z O S T A Ł  S T R A C O N Y .

p Bronisław Peterson, lat 40, 
mieszkaniec wsi Bieniewicze w 
pow. lidzkim, wyrokiem sądu 
doraźnego został skazany na 
karę śmierci za to, że 10 listo­
pada r. b. w Stokach podpalił

domy mieszkalne swych szwa­
grów St. Woronki i Bron. Gil- 
weja, nadto, że bezpośrednio 
przed podpaleniem przyszedł 
do mieszkania Woronki i zwią­
zał mu drutem ręce i nogi, po­

zamykał okiennice i zawiązał 
drutem drzwi, a gdy Woronka 
mimo to uciekał, dwukrotnem  
uderzeniem zabił go siekierą, 
nadto spotkawszy służącą W o­
ronki, Olgę Radziecką, uderzył 
ją kosą po głowie, poczem  
lekko poderżnął sobie tąż kosą 
gardło.

Wskutek pożaru spaliły się 
zwłoki zabitego Woronki oraz 
spaliło się 2 dzieci Gilwieja, a 
także spłonęły dwa domy m iesz­
kalne, dwa chlewy, stodoła o- 
raz inwentarz żywy: 3 konie^ 
2 krowy, 2 świnie, 3 owce, 
zboże i sprzęty domowe. Stra­
ty wyniosły 12,000 złotych.

Obrońca wniósł prośbę o u- 
łaskawienie skazanego.

Pan prezydent Rzeczypospo­
litej prośby tej nie uwzględnił, 
wobec czego wyrok śmierci 
względem skazanego Petersona 
wykonano.

M ania
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Sosnowiec, 
Warszawska 6.

W ydaje o b ia d y  od  
g o d z . 12 e j dt? 5  ej.

Ił. 1.20
OBIADY 1 tjj 

z 4-ch dań ,, I.JU 
KOLACJA fl QC 
z 2-ch dań , ,  U.Jj
TAKŻE, OBIADY 

i KOLACJE NA PO??: JE

CGdzIeh św ieże  ciastH a.
K awa, h e rb a ta ,  S-akao, c z e ­

k o lad a ,  piwo.

Ś nio tlan ia  od godz. 1 ra n o .

b. I 9i ! K l ! l ]
S o s n o w ie c ,  

ul. W a r s z a w s k a  JVfe 14. a 
T e i. 9 -2 0 . ■

Poleca pierwszorzędne gj 
wędliny, dwa razy dziennie g 

Świerże. g
Obsługa szybka i solidna. ■ 

Ceny konkurencyjne.
m

Z A K Ł A D
R yfew niczo-P ieczatkarsk i i

M. GOLDKORNA i
w Sosnow cu ,  M odrze jew ska  26 .  i
W ykonyw a w sze lk ie  rob o ty  w  ® 
z ak re s  ry to w n itw a  w c h o d zą c e  rffl 
np. m onogram y, faksim ilja  z ło - /jj 
te , s re b rn e , p iez ą tk i kau zu- w 

kow e m eta lo w e  i t. p . (§)
p o  cen ach  p rz y stęp n y ch . (9 )

Orkiestro
w mniejszym lub większym  
komplecie, łą czn ie  Z jazz-  
bandem  na bale, wieczorki, 
rauty i t. p. należy zamawiać 
wcześniej u kap elm istrza  
D y m o w sk ie g o , Sosnowiec, 
Piłsudskiego 35, a od godz. 6 
wieczorem w kinie „Oa2 a“.

Magazyn Galanteryjny

Paweł KUCHARSKI
S o s n o w i e c ,  ul. 3 -g o  !$aja M  8.

jeessase

m  S E Z O N  BIEŹgCY:

B ie l izn a  m ę s k a  i d a m s k a .  K a p e lu sz e  i czapki,  

trykoty ,  s w e t r y  i ż a k ie ty  w e łn ia n e ,  ręk aw iczk i .  

K raw aty. P a n to f le  z a k o p ia ń sk ie  i s k ó r k o w e .  

Dodatki do  su k ie n .  —  Ceny ko n ku rency jne  i

t t  !
Skład różnych mebli

D. G r f l n b l a . .  ,
S o s n o w ie c , ul. M o d r z e je w sk a  2 4 . |

Poleca różne meble nowe i używane: otomany, materace, Si 
szafy, szafki, meble szkolne i t. d. za gotówkę i na raty. 

W ykonanie najsolidniejsze i gwarantowane.
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

'<*cśg>cS>'@@s>

I  Polec 
(§ szafy,

L _
Ip ia a E ła a sE e s iE E s iE ssa ia K S E a B E E S ia ijjg iE łE iia ^ B B sa a G E a a E E jG a a -g E E  

0 P ie r w sz o r z ę d n y  M agazyn  F uter, o r a z  w ła s n a  
e  p racow n ia  k u śn ie r sk a
E M .  S Z A B A S
a SOSNOWIEC, ul. 3 -g o  M aja 25/1 p r z e z  b ra m ę.

TE L E FO N  Nr. 7-59.
^  W ykonyw a pa lta  k a rak u ło w e , fokow e, fu tra  m ęsk ie , czapki fokow e i ka ­

rak u ło w e, lisy i sza le  fu trzane :: C eny  konkurency jne.
H  W arunki ba rd zo  p rz y stęp n e . :: D la  u rzęd n ik ó w  p aństw , n a  ra ty
g  U W A G A : P rzy jm uje  skórki su row e do w ypraw ien ia .
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K to  ch ce  m ieć  e le g a n c k i p ła s z c z  lu b  f u t r o  
t o  n ie c h  s ię  z g ło s i  d o

P ierw szorzędnego  Zakładu Kuśnierskiego
i  flfS IM i, Sosnowiec

M od rze jo w sk a  6  (w podwórzu) .
Wykonywa wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa  

wchodzące.
0 8 3 Ł U G A  S O L I D N A .
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WINA, WÓDKI, LIKIERY, 
artykuły spożywcze i kolonjalne

E. ZIELEŃCAnajtaniej kupisz 
w sklepie

SOSNOWIEC, ul. ^ftdrzejowsVa 30 Hale „Rozwoju". 
T e le f .  6  2 0  : T e le f .  6 -2 0 .

n i

ÎŻAOAĆ WSZEDZIEl

JTŁUSZĆnROŚUNNlY
ft;'': GwarantowJtf&j czystości.

J j BARDZO EKONOMICZNY
r r :  w  u z y o f u  w  k u c h n i  I p i e k a r n i

ZAWIERAlAtY 100. TŁUSZCZU.

a r

|  Drobne ogłoszen ia . (
in te resu  pew n eg o  poszuku je  się  

in te lig en tn eg o  m ężczyzny z k a p i­
ta łe m  2 tło 3 tys. zł- P o sad a  w  b iu rze  
zapew niona. O fe rty  p o d  „Pew ny  in te ­
res p rz e sy ła ć  do „E xpresu  Z agłębia '*  
w  Sosnow cu.

śf^ d d arn y  p rzed staw ic ie ls tw o  „E xpresu  
Z a g łę b ia ” na D ąbrow ę i Z aw iercie . 

Z g łaszać  się  do  ad m in istrac ji „Expresu** 
Sosnow iec, P iłsu d sk ieg o  8.

y  gubiono k a rtę  d em obilizacy jną, • wy- 
^  dan ą  przez P. K.. U. Sosnow iec  na 
im ię M ichała  Migi, k tó rą  się  un iew ażnia .

Kucharka-gospodyn i z dobrym i św ia­
dectw am i i p o lecen iam i p o trzeb n a  

od lego styczn ia. W iadom óść  M ała­
chow skiego  15,r dok to row a K osibow icz.

O tukam ża H and low a R . M O N SIO RSK I. B^dr r  , P lac  3*gc M a.;ą —  Telefon 84.


